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Ż yjem y  w
Przestępstw a szerzą się w sposoo  
szczególn ie  niebezpieczny  dla porząd 
ku publicznego . W prow adzono u nas  
Sądy  doraźne, aby  zapobiec szerzen iu  
się przestępstw , szczególn ie groźnych
i niebezpiecznych dla społeczeństw a.
Sądzono, w yprow adzając  postępow anie
doraźne, że w  kró tk im  czasie będzie
m ożna je uchylić , gdyż kilka przy 
padków , przeprow adzonych w  postę
pow aniu doraźnem , odstraszy prze-
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Serdeczne  przy jęcie  lo tn ików  polsk ich  
w  R osji

P m iazn a atm osfera —  H ym n K arod aw y P olsk i rozb rzm iew a w  S ow ietach  —  
P ozd row ien ie d la p o lsk iej aw jacji —  C o p ism  sow ieck ie gazety .

M O SK W A . Przyjazd  pierw szej od  
czasu  istn ien ia  Z SR R  oficjalnej dele
gacji W ojsk  Polsk ich  odbył się  w  w y 
soce u roczystej i p rzy jazn ej atm osfe
rze . —

N a  długo  przed  przybyciem  pocią
gu, w iozącego płk . R ayskiego i tow a
rzyszących m u lo tn ików , stanęły na  
p eron ie d w a  b ata ljon y h on orow e m o 
sk iew sk iej szk o ły lo tn iczej oraz p lu 
ton aw jacji cyw iln ej z ork iestrą i 
sztan d aram i. G ości n a  dw orcu, u d ek o 
row anym  flagam i p o lsk iem i i sow iec- 
k iem i pow itali: szef aw jacji w ojsko 
w ej gen . A łksnis, szef sztabu C kaisi-  
ner, prezes O ssoaw iochim u i członek  
rady  rew olucyjnej gen . E idem ann, za 
stępca szefa aw jacji cyw ilnej Silin , 
dyr. dep . polsk iego kom isarjatu lu 
dow ego spraw zagran icznych B erio- 
zow  oraz liczn i w yżsi w ojskow i z do 
w ództw a sił zbro jnych lo tn iczych i 
przedstaw ciele w ydziału zagran icz
nego rady rew olucyjno - w ojennej 
z*  gen . Sm aginem  na czele . Z e strony  
polsk iej spotkali lo tn ików : członko 
w ie poselstw a polsk iego in corpore z  
m in. Ł ukasiew iczem na czele , pełn ią 
cy obow iązki attache w ojskow ego  
kpt. H arland , baw iąca w M oskw ie  
delegacja lo tn icza z płk . Filipow i
czem  na  czele oraz kolon  ja polska. W  
m om encie, gdy  pociąg  zajechał na  sta
cję ork iestra w ojskow a w ykonała  
{m isk i H ym n N arod ow y . Pow itan ie  
otn ików  polsk ich , którym  od M ińska  

tow arzyszy ł szef sztabu  białorusk iego  
okręgu w ojskow ego z reprezentan ta 
m i aw jacji sow ieckiej, m ia ło w yją t
k ow o serd eczn y ch arak ter .

N astępnie płk . R ayski odebrał ra 
port od dow ódcy w arty honorow ej, 
poczem  przeszedł przed fron tem  ze
branych oddziałów , oraz odebrał na  
peronie defiladę. Płk . R ayski zam ie 
szkał w  poselstw ie, pozostali członko 
w ie delegacji w  hotelu M etrop o l, na  
którym  w yw ieszon o z te j ok azji ch o 
rąg iew o p o lsk ich b arw ach n arod o 
w ych .

Z okazji przybycia płk . R ayskie 
go i tow arzyszących m u lo tników  do  
M oskw y, „Izw iestja 44 pt. „P ozd row ie 
n ia d la p o lsk ich lo tn ik ów 44 piszą na  
pierw szej stron ie:

„W odpow iedzi na odw iedzenie  
W arszaw y przez lo tn ików sow iec 
kich , eskadra polsk ich sam olo tów z  
szefem  polsk iego lo tn ictw a w ojsko 
w ego płk . R ayskim  na  czele w yruszy 
ła do Z SR R . W arunki atm osferyczne  
nie pozw io-liły przybyłej do M ińska  
eskadrze na dalszy lo t do M oskw y. 
Z ałoga eskadry przybyła  dziś do M o 
skw y pociąg iem  i będzie obecna na  
obchodzie rocznicy rew olucji paź-

dziern ikow ej, przypadającej w  dniu rą  w  przeszłości czerw ona  arm ja  m ia- 
ju trzejszym . Społeczeństw o i aw ja; ła okazję w alczyc, przybyw ają do  
cja sow iecka w ita ją p rzed staw ic ie li Z w iązku  Sow ieckiego , by  dac  sw iadec- 
lo tn ictw a  p o lsk iego  z tą  sam ą  serd ecz- tw o przy jaznych doń stosunków .
n ośc ią , z jak ą sp o tykan o w  W arsza - P ozd row ien ia  d la  szefa  p o lsk iej a-  
w ie  lo tn ik ów  sow ieck ich . Przylo t p o i- w jacji^ p łk . R aysk iego i jego tow a-  

sk iej eskadry do M ińska i przybycie  
je j załog i do M oskw y są dow odem  
w zm ocn ien ia p rzy jazn ych  sto su n k ów  
p om ięd zy P olsk ą a Z S R R . S p o łeczeń 
stw o p o lsk ie p rzek on a ło się , że Z w ią 
zek S ow ieck i n ie żyw i żad n ych w ro 
g ich  u czu ć w ob ec n iepod leg łej P olsk i, 
lecz d ąży d o jak n ajlep szych sąsied z
k ich  i serd eczn ych  sto su n k ów  n ajw ię 
k szym  z p ośród jego zach od n ich są 
siad ów .

O pinja publiczna Z SR R , ze szcze- 
gólnem zadow olen iem zaznacza, że  
przedstaw iciele  polsk iej arm ji, z któ-

O d roczen ie sesji S ejm u i S en atu
W A R SZ A W A . W  dniu 6. bm . szef rym  w ręczył zarządzenia P . Prezy-  

biura praw nego prezesa R ady M ini-|den ta R zplitej, odraczające z dniem  
strów  p. Paczosk i przy jęty był przez 6. bm . sesję Sejm u i Senatu na dni 30. 
pp. M arszałków  Sejm u i Senatu , któ-l — 0;

P olsk a sam od a ie ln em  m ocarstw em
„K oenigsberger A llgem eine Z eitung" 

z K rólew ca zam ieszcza artykuł w stępny  
pt, „B lick in den O straum ” , w którym  
stw ierdza polepszenie się stosunków  
m iędzy Polską a N iem cam i. Pierw sza  
m ow ę w yborczą H itlera , w której kan 
clerz R zeszy w zm iankow ał także o Po 
m orzu , uw aża pism o za zam icjow anie  
now ej polityk i w schodniej N iem iec i za  
fak t, że N iem cy gotow e są uw ażać Pol
skę za sam odzielne m ocarstw o, a niety l-1

M łod ocian y b an d yta sk asan y n a  

karą śmierci 
R O Z P R A W A  D O R A Ź N A  W  IN O W R O C Ł A W IU .

Ż yjem y  w  czasach nienorm alnych , stępców  i ustaną przyczyny , dla któ- 
Przestępstw a szerzą się w sposób rych Sądy doraźne zaprow adzono. —

rZ yM O SkW A . O  godz. 15-ej pik . R ay- 

sk i, poseł R . P . L ukasiew icz i p. o. 
attache  w iojskow ego kpt. H arland  zło 
żyli w izytę szefow i sow ieckiej aw ja-  
cji w ojskow ej i członkow i rew olu 
cyjnej rady w ojennej A łksnisow i. —  
N astępnie płk . R ayski w  tow arzy 
stw ie kpt. H arlanda złożył w izytę  
prezesow i O ssoaw jachim u i członko 
w i rew olucyjnej rady w ojennej E i- 
dem anow i. W ieczorem gen . A łksnis  
w ydał bankiet na cześć polsk ich lo t

ników .

ko za sekundanta Francji. W  dalszym  
ciągu stw ierdza ,,K oenigsberger A ilg . 
Z eitung “ , że N iem cy w ykazały już Pol
sce sw ą w olę czynem  w  now ej polityce, 
a m ianow icie  w  rokow aniach handlow ych  
gdzie trudne problem y polityczne zo 
stały om inięte . W  zakończeniu artykułu  
znajdu jem y w reszcie ostrzeżenie pod  
adresem L itw y, by nie próbow ała sza
chow ać do N iem .ec w  grze przy pom ocy  
„polsk iej karty".

T ym czasem , pom im o istn iejących Siu
dów  doraźnych , sy tuacja nie popra 
w iła się w cale, przeciw nie coraz czę
ściej słyszym y i czytam y  w  gazetach  
o Sądach doraźnych .

T u  pow ieszono jednego , tam  trzech
zaw isło  na  szubien icy , M aliszow ie ska-1 Aieay pronuraiur yuiuuu ««
zani na karę śm ierci, w yrok na M ali-  ' celi Janiaka, by oznajmić mu że^ życie 

szu w ykonany .... # '-------- ------------------
W  sam ym  Inow rocław iu  przed  m ie- ; li prawie bezprzytomny.

siącem  n a szu b ien icy zaw iśli d w aj  
b an d yci B orow ieck i i R eim an , a zn o 
w u S ąd d oraźn y rozp atryw a ł n ow ą  
sp raw ę. Przez cały tydzień rozpa
tryw ał Sąd doraźny w  Inow rocław iu  
sp raw ę  19-le tn iego  Jan ik a , k tóry  w  sa 
m ą ok taw ę h an iebn ej śm ierc i H etm a 
n a i B orow ieck iego n ap ad ł n a d rod ze  
p u b liczn ej n a  sw ego  d ob rego  zn ajom e  
go A n d rzeja  K w iatk ow sk iego i w  cy 
n iczny  sp osób  d ok on a ł m ord erstw a .

A ndrzeja K w iatkow skiego zatrzy 
m ał na  szosie A ntoni Jan ik , który  pro 
sił K w iatkow skiego , by go zabrał na  
sw ój w óz. K w atkow ski znał dobrze  
Jan ika, gdy  w ięc ten w szedł do w nę
trza kry tego w ozu, K w iatkow ski ru 
szy ł dalej, nie troszcząc się zupełn ie 
o sw ego pasażera.

W  pew nej chw ili p ad ł strza ł, któ 
ry u god ził K w iatk ow sk iego w  m ałżo 
w inę uszną. K w iatkow ski, przypusz 
czając, że Jan ik w ystrzelił przez nie
ostrożność, zw rócił m u uw agę, że  
m ógł go zabić, Jan ik w ów czas zaczął 
się uspraw ied liw iać, że m anipulu jąc  
bronią, przypadkow o w ystrzelił. Po  
upływ ie zaledw ie 2 m inut Jan ik w y 
strzelił p ow tórn ie , tym  razem  ju ż w  
g łow ę K w iatk ow sk iego i n ie zw aża -  
i’ąc n a jego w ołan ie „A n tek , A n tek , 

> ój się B oga , co rob isz !“ , zw lók ł go  
c iężk o  ran n ego z w ozu  d o row u  i tam  
zaczą ł k o lb ą rew o lw eru b ić go p o  

g łow ie .
K w iatkow ski, człow dek o bardzo  

silnym  organiźm ie, bronił się m im o  
niebezpiecznej rany w głow ie i bła
gał ciąg le m ordercę słow am i „B ój się  
B oga , A n toś, n ie zab ija j, A n toś! 44 —  
Słow a te usłyszał przechodzący  drogą  
niejak i B ochet, przybieg ł ciężko ran 
nem u z pom ocą i uratow ał go od nie 
chybnej śm ierci z rąk nie znającego  

litości bru tala .
K w iatkow ski w raca pow oli do sił 

i zdrow ia, a naw et w  Sądzie zeznaw ał 
jako głów ny św iadek .

O skarżony Jan ik  do ostatn iej chw L  
li nie chciał przed policją przyznać  
się do w iny, tw ierdząc, że w czasie  
kry tycznym  był w  dom u i już spał. 
O sadzony w areszcie w jednej celi 
z niejak im  Jan ick im  Stefanem , zdra 
dził się on jednak , że „g łu p im  b y ł, 
żem  zab ra ł się z tym  ch łop em 44, oraz , 
że „chociaż to zrobiłem , to zrobiłem  
z biedy , gdyż pien iędze były m i po 
trzebne na trzew ik i na niedzielę 4 '.

O św iadczył on pozatem tem uż  
św iadkow i, iż  do  w iny  się nip  przyzna, 
gd yż w  razie p rzyzn an ia się p ójd zie  

n a  h ak .
W  areszcie oskarżony  zachow yw ał  

się dziw nie, m odlił się często i pow ta 
rzał w  rozpaczy: „B oże , co ja  zrob i
łem 44 .

Sąd  po  rozpatrzen iu  spraw y, w yd a ł 
w yrok , m ocą k tórego Jan ik sk azan y  
zosta ł n a K A R Ę Ś M IE R C I.

Wieczorem nadeszła wiadomość, iż 
Pan Prezydent skorzystał z prawa łaski 
i zamienił karę na dożywotnie więzienie.

Kiedy prokurator Galuba wszedł do
>

zostało mu darowane, Janiak leżał w ce-
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Program radjowy
C Z W A R T E K , 9 . 1 1 . 3 3 R .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,3 5 IV k o n c e rt  
sz k o ln y z F ilh a rm o n ji W a rsz . 1 5 ,4 0 M u z y k a  

le k k a w  w y k . z e sp . W ie s ła w a W ilk o sz a , lo ,4 0  
O d c zy t: ,C o  k o b ie ta  w n o s i d o  p ra c y  sp o łe c z n e j" .  
1 6 .5 5  R e c ita l Ja ro s ła w a  G o e b e ia 1  a rn a  w y (b a s ) . 
1 7 ,2 0 P ie śn i w  w y k . Ł u g . H o ttm a n o w ej. 1 7 ,5 0  
„ N o w in y R o ln ic z e —  K o m u n ik a t M in . R o ln . 
1 8 ,0 0 O d cz y t p t „ S p ra w a  ro b o tn ic z a . 1 8 ,2 0  s łu 
c h o w isk o  p i. „ S e n  w ie c z o ru  je s ie n n e g o . 1 9 ,2 5  O d 
c z y t a k tu a ln y . 1 9 ,4 o D z ie n n ik w ie c z o rn y . 2 0 ,0 0  
K o n c e rt —  ta n ta z je z o p e re te k . 2 1 ,0 0 S k rz y n k a  
p o c z to w a  te c h n ic z n a . 2 1 ,1 5 ; D a lsz y  c ią g  k o n c e rn u .  
z 2 ,U 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 2 2 ,1 0 M u z y k a ta 

n e c zn a .
P IĄ T E K , 1 0 . 1 1 . 3 3 R .

7 ,O J A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 „ N a g w ia ź d z i

s ty m  iu iiia m e n c ie re p o rta ż . 1 3 ,4 0 W ia d o m o śc i  
P a ń s tw . U rz ę a u W . b , i P a ń s tw . Z w ią z k u  S p o rt, 
1 5 ,5 : K o n c e rt o rk . m a n d o lin is tó w . 1 6 ,4 0 P rz e 
g lą d w y d a w n ic tw , 1 0 ,5 5 R e c ita l fo r te p ian o w y  
r ie le n y C y w iń sk ie ), 1 7 ,2 5 A rje i p ie śn i w  w y k .  
S t. K o y a . 1 7 ,0 0 P rz eg lą d p ra sy ro ln ic z e ) . 1 8 ,0 0  
O d c z y t p . t , „ Jó z e t M e h o tte r" , 1 8 ,2 0  M u z y k a sa 
lo n o w a z  k a w . G a s tro n o m ja . 1 9 ,2 0  D o k ą d je c h a ć  
w  św ię to ? 1 9 ,2 5  E e ije to n  a k tu a ln y , 1 9 ,4 5 D z ie n 
n ik  w ie cz o rn y , 2 0 ,0 0 P o g a d an k a  m u z y c z n a , 2 0 ,1 5  
K o n c e rt sy n u , z b ilh a rm . W a rsz a w sk ie j. —  W  
p rz e rw ie  o  2 1 ,0 0 — 2 1 ,1 5  „ N ie p o d le g ło ść w  z w ie r
c ia d le l i te ra tu ry " . 2 2 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e .  

2 2 ,5 0  M e lo d je  z f ilm ó w  d ź w ięk o w y c h ,

S O B O T A , 1 1 . 1 1 . 3 3 R .
7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 0 5 P ie śn i le g io n o 

w e z p ły t. 1 5 ,4 0 O rk ie s try  w o jsk o w e (p ły ty ) , —  
1 6 ,0 0  A u d y c ja d la  c h o ry c h . 1 6 ,4 0 : L e k c ja ję z y k a  
f ra n c u sk ie g o (k u rs ś re d n i) . 1 6 ,5 5 K o n c e rt c h ó 
ru  s trz e le ck ie g o , p o p rz e d z o n y  s ło w e m  w stę p n e m  
Ju lju sz a K a d e n -B a n d ro w sk ie g o „ Ja k p o w s ta ły  
p ie śn i le g io n o w e " , 1 7 ,5 0  B ie ż ą c e w ia d o m o śc i ro l
n ic z e , 1 8 ,0 0 O d c zy t. 1 8 ,2 0 P o lsk a m u z y k a fo r te 
p ia n o w a . 1 9 ,2 5 P o e z ja 1 1 l is to p a d a ( fe lje to n ) . 
1 9 ,4 5 D z ie n n ik  w ie cz o rn y . 2 0 .0 0 S k rz y n k a p o c z 
to w a te c h n icz n a , 2 0 ,1 5 : U ro c zy s ta a u d y c ja k u  
u c z c z e n iu 1 5 -lec ia N ie p o d le g ło śc i P o lsk i: 2 0 ,1 5  
d o 2 0 ,3 5 P rz e m ó w ie n ie K . S tro m e n g e ra , n a s tę p 
n ie k o n c e rt sy m f. 2 2 ,2 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e , 
2 3 ,0 0 W e so ła a u d y c ja z e L w o w a. 2 4 ,0 0 P rz e m ó 
w ie n ie  P . P re z y d e n ta R z p lite j. (sp e c ja ln a tra n s 
m is ja z Z a m k u K ró le w sk ie g o w  W a rsz a w ie n a  
w sz y s tk ie ro z g ło śn ie p o lsk ie  o ra z S ta n ó w  Z jed n .  

A m e ry k i P ó łn o c n e j,

O D E Z W A  V O N  P A P E N A  D O

K A T O L IK Ó W  N IE M IE C K IC H .

Berlin. P ra sa p u b lik u je o d e z w ę  w y 
b o rc z ą d o  k a to lik ó w , w z y w a ją cą ic h d o  
p o p a rc ia w y b o rc z eg o f ro n tu n ie m ie c 

k ie g o .
P o d o d e z w ą p o d p isa n i są ty lk o d y 

g n ita rz e św ie c c y , a n a p ie rw sz e m  m ie j
sc u  w ic ek a n c le rz v , P a p e n ,

Szeregi ks. Wryczy giną
W  d n iu 2 9 u b . m . o d b y ło s ię w O p a le n iu , 

p o w ia tu tc z ew sk ie g o m ie s ię c z n e z e b ra n ie m ie j

sc o w e j p la c ó w k i P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w O K .  

V II (k s . W ry c z y ), n a k tó re m  b y ł o b e c n y c a ły  

z a rz ą d te j p la c ó w k i z p re z e se m  L e m p k o w sk im  

n a c z e le , 3 5 c z ło n k ó w  rz e c z y w is ty c h n a o g o ln ą  

l ic z b ę 4 5 , p o w . k o m e n d a n t W F . i P W . k p t. 

M o d z e ie w sk i o ra z z Z a rz ą d u P o w ia to w e g o se 

k re ta rz G rz e g o rcz y k i d e ie g . p o r . re z , K , O stró -  

ż k e .

P re ze s L e m p k o w sk i p o p rz y w ita n iu d e le 

g a tó w  z T c z e w a z d a ł sp ra w o z d a n ie z m ie s ię c z 

n e j d z ia ła ln o śc i p la c ó w k i, a n a s tę p n ie w y g ło s ił  

k ró tk ie p rz e m ó w ie n ie , c h a ra k te ry z u ją c e o b e c 

n ą sy tu a c ję p o lity cz n ą o ra z w sp o só b d o sa d 

n y p o d k re ś lił u je m n ą d z ia ła ln o ść p o lity c z n ą  

o p o z y c ji, n a w o łu ją c w  m o c n y c h s ło w a c h w sz y 

s tk ic h z e b ra n y c h , b y p la c ó w k a p rz e sz ła d o P o 

w sta ń có w  i W o ja k ó w  O K . V H 1 , s to ją c y c h ja k

w ia d o m o , n a g ru n c ie w sp ó łp rac y z R z ąd e m  i  

w  te n sp o só b  z e rw a ła ra z n a z a w sz e z o p o z y c 

ją , k tó ra w  sw e j o b e cn e j fo rm ie p rzy n o s i o -  

g ro m n ą sz k o d ę N a ro d o w i i P a ń s tw u . U w a g i 

sw o je p re ze s L e m p k o w sk i s fo rm u ło w a ł ja k o  

w n io se k , o d d a jąc g o p o d g ło so w an ie . P o p re z . 

L e m p k o w sk im  p rz e m a w ia li je sz c z e in n i c z ło n 

k o w ie p la c ó w k i, p o p ie ra ją c je g o w y w o d y i w y 

p o w ia d a ją c s ię z a p rz y s tąp ie n iem c a łe j p la 

c ó w k i d o P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K . V III .

P o p rz e m ó w ie n ia c h , w sz y sc y o b e c n i je d n o  

g ło śn ie w raz z c a ły m  m a ją tk ie m  t j . z k a są (w  

g o tó w c e 3 0 0 z ło ty c h ) , sz ta n d a re m  o ra z w ła sn ą  

s trz e ln ic ą p rz e sz li d o P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

O K . V III , u c h w a la ją c n a s tę p u ją c ą re zo lu c ję :

R E Z O L U C JA :

„ M y P o w sta ń c y i W o ja c y O K . V  I I I . z e 

b ra n i n a z e b ra n iu m ie s ię cz n e m  d n ia 2 9 . 1 0 . b r , 

w O p a to w ie p rz y sz liśm y d o p rz ek o n a n ia , ż e  

n a le ż y z e rw a ć z e w sze lk ą o p o z y c ją d o o b e c n e 

g o R z ą d u i ja k o b y li w o jsk o w i, b io rą c y u d z ia ł  

w  w a lk a c h o w o ln o ść O jc zy z n y , p o łą cz y ć s ię  

z b ra c ią w o jac k ą O K . \  I I I , w sp ó łp ra c u ją c z  

o b e c n y m  R z ą d e m  i n a sz ą a rm ją .

W z y w a m y w szy s tk ic h k o le g ó w  b . w o jsk o 

w y ch , k tó rz y n a le ż ą d o o p o z y c y jn y c h w o ja k ó w  

i p o w s ta ń có w  d o w stą p ie n ia w  n a sz e ś la d y .

W o ja cy  —  z ry w a jc ie z o p o z y c ją  i w stęp u j

c ie d o  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K , V  I II .

R a z e m , ra m ię p rz y ra m ie n iu z a rm ją c z y n 

n ą , k tó re j w o d z e m je s t M a rsz a łe k Jó z e f P ił- ; „ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j-

su d sk i p ra c u jm y d la n a sz e j w o ln e j i u k o c h a n e j w ła d z e a re sz to w a ły  W  T c z ew ie  i O S a - 
O jcz y z n y " .  <_ _ _

P o u c h w a le n iu p rz y s tą p ie n ia d o P o w s ta ń - paszportów, złożoną Z 5 OSÓb. S z a jk a  
c ó w  i W o ja k ó w  O K . V III . i p o w y ż sz e j re z o lu c - g ra so w a ła  n a  te re n ie  G d a ń sk a , S o p o t,

j i , z o s ta ł sp isa n y p ro to k ó ł p rz e z w sz y s tk ic h  

o b e c n y c h n a s tę p u ją c e j tre śc i:

P R O T O K Ó Ł

M y n iż e j p o d p isa n i c z ło n k o w ie Z w . P o w s t.  

i W o ja k ó w  O K . V III . z e b ra n i w  d n iu 2 9 . 1 0  

1 9 3 3 ro k u n a z e b ra n iu m ie s ię cz n e m  w lo k a lu  

p . d rh . C ie śn iew sk ieg o w O p a le n iu p o w y s łu 

c h a n iu sp ra w o z d a n ia Z a rz ą d u p la c ó w k i w  o so 

b ie d rh . L e m p k o w sk ie g o , w ic e p rez e sa C ie śn ie w 

sk ie g o i p rz e m ó w ie n iac h K o m e n d a n ta P o w ia t. 

P o w st, i W o ja k ó w  O K , V III . p . k p t, M o d z e le w 

sk ie g o , d e le g a ta Z a rzą d u P o w ia to w e g o p . 

G rze g o rcz y k a o ra z d -c y K o m . P o w . i W o j. 

T c z e w d rh . O stró ż k i i k ie r . D o m in ik o w sk ie g o  

u c h w a la m y je d n o g ło śn ie :

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
W WILNIE.

WLNO. Osobowym pociągiem war
szawskim przybył do Wilna Pan Mar
szalek Józef Piłsudski w towarzystwie 
pik. dr. Woyczyńskiego'i adjutanta kpt. 
Miładowskiego. Na dworcu powitali Pa
na Marszalka: wojewoda wileński Jasz- 
czołt, inspektor armji gen. Dąb-Biernac- 
ki w otoczeniu wyższych wojskowych, 
prezydent m. Wilna dr. Maleszewski i 
dyrektor Kolei Państwowych inż. Fal
kowski. Z dworca Pan Marszalek w to
warzystwie wojewody wileńskiego od
jechał samochodem do pałacu reprezen
tacyjnego.

ZNIŻKA
CEN GAZU W GRUDZIĄDZU.
G R U D Z IĄ D Z . D z ię k i u s iln y m  s ta 

ra n io m s fe r g o sp o d a rc z y c h z a rz ąd  
m ias ta , ja k  i z a rz ąd  e le k tro w n i m ie j
sk ie j, o b n iży ły  w y d a jn ie  c e n ę  z a  g a z . 
Z n iżk a  s ię g a  d o  2 0  p ro c e n t.

—o---

SZAJKA FAŁSZERZY PASZPORTÓW 
POD KLUCZEM.

T C Z E W . P o d łu ż sz e j o b se rw a c ji 
_ _ \  i o sa 
d z iły  w  w ię z ie n iu szajkę fałszerzy

P rz y ją ć s ta tu t Z w . P o w s ta ń c ó w i W o ja 

k ó w  O K . V III , i w  m y ś l w sk a z a ń te g o ż p ra c o 

w a ć d la d o b ra O jcz y z n y .

Z a rz ą d : L e m p k o w sk i, p re z e s ; C z y żn ie w sk i,  

se k re ta rz ; C ie śn iew sk i, w ic ep re ze s ; S z y p n ie w -  

sk i, sk a rb n ik .

C z ło n k o w ie : Ł o b o d o w sk i W ilh e lm , S ło w i

k o w sk i F e lik s , S z to b a F ran c isz e k , G a w ro ń sk i  

L e o n , Z a ch a re k Ja n , S z w o c h F e lik s , G ło w iń sk i  

Ig n a c y , K ro p isz F ran c isz e k , D o m in ik o w sk i Ju l-  

ja n , R z e p k a S z y m o n , R a jk o w sk i Ja n , N a g ó rsk i  

Ja n , Ja n k o w sk i Ja n , S ło w ik T o m a sz , S to lc a  

B ru n o n , M o ra w sk i K sa w e ry , S ta n isz e w sk i Ja n ,  

W y so c k i F ra n c isz e k , M ilew sk i Jó z e f, K u c z k o w 

sk i A m b ro ż y , S ie lsk i Ja n , T a laśk a Ja n , S z u lc  

F e lik s , P iła t Ja n , B rz e sk i Jó z e f, P ie rn ic k i W a 

le n ty , G ó rsk i T e o fil, S m u c z y ń sk i Ju lja n , L a 

sk a A n to n i, S z to b a F ran c isz e k , B a d z m iro w sk i  

L e o n .

T c z e w a i in . m ias t. S z a jk a  ta  z a jm o 
w a ła s ię o d k u p y w a n iem  o d m a ry n a 
rz y  d u ń sk ic h  w  G d a ń sk u  s ta ry c h  p a 
sz p o rtó w , k tó re p o o d p o w ie d n ie m  
p rz e ro b ien iu sp rz e d a w a n o  in n y m o -  
so b o m .

—:o:—

GEN. BALBO GUBERNATOREM 
LIBJI.

R Z Y M . W  o g ło sz o n y m d e k re c ie  
k ró l z a tw ie rd z ił z g ło sz o n e dymisje 
ministra marynarki Sirianni‘ego, m i
n is tra  a e ro n au ty k i g e n e ra ła  B a lb o  o -  
ra z  p o d se k re ta rz y  s ta n u  m a ry n a rk i—  
R u sso i a e ro n au ty k i —  R icc a rd ie g o .  
T e k i a e ro n au ty k i i m a ry n ark i p o w ie 
rz o n e z o s ta ły p o n o w n ie p re m je ro w i 
M u sso lin iem u . N a  s ta n o w isk o  p o d se 
k re ta rz a  s ta n u  a e ro n a u ty k i m ian o w a 
n y  z o s ta ł g e n . V a lle , z a ś p o d se k re ta 
rz a  m a ry n a rk i —  a d m ira ł C a v a g n ari.

Gen. Balbo mianowany został gu
bernatorem Libji.

—:-:o:-:—

Z N IE S IE N IE  S Ą D U  A P E L A C Y JN E G O  
W  T O R U N IU .

W  n r . 8 5 „ D z ie n n ik a U sta w " z 3 0  
p a źd z ie rn ik a  u k a z a ł s ię d e k re t P re z y 
d e n ta R z p lite j o  z n ies ie n iu  S ą d u  A p e la 
c y jn e g o  w  T o ru n iu  i z m ia n ie g ra n ic S ą 
d u  A p e la c y jn e g o  w  P o z n a n iu . O k rę g  z li
k w id o w a n e g o  S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  T o 
ru n iu  w łąc z o n y z o s ta je d o  o k rę g u  S ą d u  
A p e la c y jn eg o  w  P o z n a n iu .

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z F R A N C U S K IE G O ).

) TOM 1.

N a  śc ian a c h , p o k ry ty c h  g o b e lin a m i, lu b  d y w a 
n a m i f la n d ry jsk ie m i, w isia ły  o b ra z y  n a jzn a k o m it
sz y ch a r ty s tó w , ró ż n e o k a z y  b ro n i z ro z m a ity c h  
e p o k  i k ra jó w , tu d z ie ż  n a jró ż n o ro d n ie jsz e  in s tru 
m e n ty  m u z y c zn e , a n a p ó łk ac h s ta ły k o sz to w n e  
p o rc e la n y  i fa jan se ja p o ń sk ie i c h iń sk ie .

M e b le  n a jz n ak o m itsz e g o  sm ak u , a  ro z m aite g o  
s ty lu , m a n e k in y  i k o s tju rn y  z a p e łn ia ły  p ra co w n ię  
w  z a b a w n y m  m a lo w n ic z y m  n ie ła d z ie . N a trz ec h  
s ta lu g ac h  sp o cz y w ały  sz k ic e  p o rtre tó w  i k ra jo b ra 
z ó w . N a  c z w a rte j s ta lu d z e  w id a ć  b y ło  o b ra z  p ra 
w ie ju ż sk o ń c z o n y . P rz eś lic z n ie w y k o n a n y , a le  
n ie z m ie rn ie sm u tn y , p rz e d s taw ia ł d w ie k o b ie ty  
je d n ą  b a rd z o  je sz c z e  m ło d ą , b la d ą , w ą tłą , p ra w ie  
u m ie ra ją cą n a  ło ż u  c h o ro b y .

W y c iąg a ła  o n a  c h u d ą  rę k ę , n ie m a l p rz e z ro c z y 
s tą , p o sz k la n k ę , k tó rą p o d a w a ła je j d ru g a k o 
b ie ta  , s io stra m iło s ie rd z ia , p rz y  p o s ła n iu  s to ją c a .

O p ła k a n e  w n ę trz e p o d d a sz a , b ia łe łó ż k o  d re 
w n ia n e , o k n a b e z f ira n ek , p o d ło g a o rd y n a rn a —  
b ra k  n a jn ie z b ę d n ie jsz y c h  sp rz ę tó w , w sz y stk o  z n a 
m io n o w a ło  s tra sz n ą n ę d z ę .

T w a rz  c h o re j w y ra ż a ła  c ie rp ien ie i p o d d a n ie  

s ię z u p e łn e lo so w i.
O b lic z e s io stry  m iło s ie rd z ia tc h n ę ło ła g o d n o 

śc ią  i d o b ro c ią .
G a b rje l S e rv e t, sa m  w  p ra c o w n i s ied z ia ł  p rz ed  

s ta lu g a m i, w  le w e j rę c e  trz y m a ją c  p a le tę  a  w  p ra 
w e j p ę d z e l i p ra c o w a ł n a d  o b ra z e m , k tó ry  p rz e 
z n a c z y ł n a w y s ta w ę . K o ń c z y ł sz e ro k ie fa łd y u  
p o sp o lite g o u b ra n ia s io s try m iło s ie rd z ia , g d y  
d z w o n e k o d e z w a ł s ię u d rz w i o d u lic y , z w ia s tu 
ją c  w iz y tę  p rz y jac ie la  lu b  u c z n ia . N ie  p rz e ry w a 
ją c  ro b o ty , m a la rz  p o c ią g n ą ł z a  sz n u re k , p rz e p ro 
w a d z o n y  ta k , ja k  u  o d ź w ie rn e g o . Z a ra z n a  sc h o 
d a c h d a ł s ię s ły sz e ć o d g ło s sz y b k ic h i le k k ic h  

k ro k ó w . D rz w i d o  p ra c o w n i o tw o rz y ły  s ię  i w sz e d ł 
m ło d y  c z ło w ie k . M ó g ł m ie ć  o k o ło  la t d w u d z ie s tu .  
B y ł to  m ło d z ie n ie c  p rz y s to jn y ,  z g ra b n y , ś re d n ie g o  

w z ro s tu .
W ło sy  m ia ł k a sz ta n o w a te i k ę d z ie rż a w e —  

c e rę m a to w ą i p o z ło c is tą , ja k  u a r le z ja n k i, n a d  
g ó rn ą  w a rg ą  ja sn e , je d w a b is te  w ą s ik i sz a re , a  s ta 
lo w e o c z y  h a rm o n iz o w a ły  z c a łą  f iz  jo n o m  ją  i p a 
trz y ły  sz la c h e tn ie .

—  D z ie ń  d o b ry , m e m u  m istrz o w i! —  o d e z w a ł  
s ię , p o d c h o d z ą c  d o  G a b rje la .

M a la rz  p o d n ió s ł g ło w ę i w y c ią g n ą ł rę k ę  m ó 
w ią c :

—  Ja k s ię m a sz , k o c h a n y A lb e rc ie . S p ó ź n i
łe ś  s ię  d z is ia j, z a p e w n e  b y łe ś  n a  p re lek c ji w  sz k o le  
p ra w n e j.

—  N ie . D z is ia j p re le k c ja je s t d o p ie ro o g o 
d z in ie  d ru g ie j.

—  T o  d la cz e g o  n ie  p rz y sz e d łe ś  w c z eśn ie j?

—  O d p ro w a d z a łe m  o jc a  d o  są d u . W ła śn ie p o 
w ie rz o n o  m u  ś led z tw o w  p e w n e j b a rd zo  d z iw n e j  
i ta jem n ic z e j sp ra w ie . O p o w ia d an ie  to  ta k  m i s ię  
w y d a w a ło  d z iw n e m , ż e n ie m o g łem  s ię d o ść n a 

s łu c h a ć .
—  C ó ż  to  z a  sp ra w a ?
—  P o d w ó jn a  z b ro d n ia , sp e łn io n a p rz y  o k o li

c z n o śc ia ch p o d o b n y c h d o d ra m a tu , lu b ro m a n su .
—  R z e c z y w iśc ie ?
—  O sąd ź  p a n  sa m .

I m ło d z ien ie c  p o w tó rz y ł, c o  o jc ie c  je g o , sę d z ia  
ś le d c z y , P a w e ł d e G ib ray , o p o w ie d z ia ł m u o z a 
b ó js tw ie p rz y u lic y E rn e s ty n y i n a c m e n ta rz u  
P e re -L a c h a ise .

M a la rz s łu c h a ł z n a d z w y c za jn ą u w a g ą , a o d  
c z a su d o c z a su d re sz c z z g ro z y p rz e b ie g a ł m u  p o  

c ie le .

—  O ! o ! —  rz e k ł, k ie d y  sk o ń cz y ł je g o  u c z e ń . 
—  R z ec z y w iśc ie , to  c o ś ta je m n ic z e g o  i s tra sz n e g o !  
Ś le d z tw o  z a p e w n e  n ie m a ły m  k ło p o te m  b ę d z ie  d la  
d la  p a ń sk ie g o  o jc a , a le  o n  d o św ia d c zo n y , z rę c z n y , 
w y trw a ły i n ie w ą tp ię , iż sp ra w a ta o k ry je g o  
c h lu b n y m  ro z g ło se m .

—  I ja  ta k ż e  sp o d z ie w a m  s ię  te g o  —  o d p o w ie 
d z ia ł A lb e rt, z d e jm u ją c  p a lto t i k ła d ą c n a s ieb ie  
c z a rn y  ż a k ie t a k sa m itn y , k tó ry z o s ta w ił w  p ra 

c o w n i.
—  O jc ie c  m u s i b y ć  b a rd z o  z a ję ty ?  —  o d e z w a ł  

s ię G a b rje l S e rv e t.
—  N a d z w y c z a j. P a n  w ie , ż e  o n  sę d z ia  o d  s tó p  

d o g ło w y , i ż e z p ra w d z iw ą  n a m ię tn o śc ią ś led z i  
z b ro d n ie . P o jm u je  b a rd z o  d o b rz e  tru d n o śc i w  te j  
sp ra w ie , a le  g o  to  n ie  z n iec h ę c a .

—  Je ż e li m u s ię n ie u d a , to c h y b a ju ż n ik o -  
m u b y  s ię n ie  u d a ło . A le  d a  so b ie ra d ę .

W  c z a s ie  ro z m o w y  te j sy n  sę d z ie g o  ś led c z e g o  
u s ia d ł p rz y  je d n e j z e s ta lu g  i ro z c ie ra ł fa rb y  n a  
p a le c ie .

—  C z y  m a m  d a le j m a lo w a ć  te n  k ra jo b ra z ?  —  
z a p y ta ł.

—  N a tu ra ln ie .
—  M o ż e m a  p a n  ja k ie  u w a g i d o u c z y n ie n ia ?
—  Ż a d n y c h .
—  M ó w , k o c h a n y m istrz u . S łu c h a ć b ę d ę z  

w d z ię c z n o śc ią i p o s ta ra m  s ię z tw y c h ra d sk o 
rz y s ta ć .

G a b rje l S e rv e t o s ta ł n a  k ilk a  m in u t o d  o b ra z u , 
k tó re g o  p rz e d m io t o p isa liśm y , s ta n ą ł p rz y  u c z n iu  
sw y m  i w y p o w ie d z ia ł u w a g i sw e i ra d y  w y ra ż e 
n iam i te c h n ic z n e m i, k tó re  u w a ża m y  z a  n ie p o trz e 
b n e p o w ta rz a ć .

—  Z ro z u m ia łeś?  —  z a p y ta ł.
—  Z ro z u m ia łe m  i p o s ta ra m  s ię te g o d o w ie ść .
N a u c z y c ie l w ró c ił z n ó w  n a sw e m ie jsc e , u ją ł  

z a  p ę d z e l i z a b ra ł s ię g o rą c o  d o  ro b o ty , a u c z e ń  
ta k że  p ra c o w ał p rz y  n im .

P rz e z k ilk a m in u t n ik t z n ic h n ie m ó w ił a n i  
s ło w a . A lb e rt d e G ib ra y  b y ł m ło d z ie ń c e m , o b d a 
rz o n y m  n a tu rą  n ie tu z in k o w ą  i w y ją tk o w y m  u m y 
s łe m .

D z iew ię tn a śc ie  la t m a jąc , u k o ń c z y ł n a u k i k la 
sy c z n e z e z ło ty m  m e d a le m . T e ra z u c z ęsz c za ł n a  
w y d z ia ł p ra w n y , a le  n ie  o d  n ie ch c e n ia , le c z z z a 
m iło w a n iem , b o o b ie ra ł so b ie z a w ó d a d w o k a c k i 
i c h c ia ł ja śn ie ć  w  p ie rw szy m  sz e re g u .

(C ią g  d a lsz y  n a s tąp i)
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Przed wyborami do Rady Miejskiej 
Jakie koriyśei da je nowa ustawa samorządowa?

' !h  .

Ilu radnych będziemy wybierali?
Jak w iadom o, w n iedzie lę , dn ia 26  

lis topada odbędą się w ybory do R ady  
M iejsk ie j, już na podstaw ie U staw y z  
dn ia 23  m arca 1933  r. o  częśc iow ej zm ia 
n ie ustro ju sam orządu te ry to rja lnego . 
P on iew aż jest to sp raw a in teresu jąca  

w szystk ich bez w yjątku obyw ateli m ia 
sta, przeto podać tu  chcem y  najw ażn ie j-

Kto może
P rzychodzim y te raz do drug iej kw e 

st  j  i, a m ianow icie, k to m a praw o w ziąć  

udzia ł w  g łosow an iu do R ady M iej
sk ie j? O tóż praw o w ybieran ia (czynne)  

zależne jest od TSRQPONMLKJIHGFEDCBAukończenia w dniu 26 
października br. 24 roku życia, od jed
norocznego zamieszkania na terenie 

miasta, oraz od posiadania prawa wy
bierania do Sejmu. Warunek jednorocz
nego zamieszkania nie dotyczy właści
cieli nieruchomości, urzędników pań
stwowych i komunalnych, urzędników

Jak będziemy glosować?
Nie na numery

O becny system  w yborczy do R ady  
M iejsk ie j jest zupełnie nowy i trochę 

skomplikowany. P rzedew szystk iem  m ia 
sto podzielone zostan ie na k ilka okrę 
gów  w yborczych i każdy okręg wybie
rać będzie swoich własnych kandydatów  
czyli innem i słow y , każdy okręg stano
wić będzie zamkniętą całość. N a posz
czegó lny okręg n ie m oże przypadać  
m niej, n iż trzy  m andaty . D aw niej całe  
m iasto stanow iło jeden okręg w yborczy .

W  nadchodzących w yborach nie bę
dzie się już głosować na ęałe listy tylko 

na poszczególnych kandydatów z danej 
listy. N ie będzie to w ięc g łosow an ie na  
numery, tylko na nazwiska. L iczba kan 
dydatów  na poszczegó lnych lis tach n ie  
m oże przek raczać trzyk ro tnej ilo ści 
m andatów , przypadających na dany o- 
kręg . Jeżeli w ięc na dany okręg przy 

pada pow iedzm y 4 m andaty , to każde  
stronn ic tw o po lityczne w ystaw ić m oże  
w  tym  okręgu lis tę , złożoną najw yżej z  
12 kandydatów .

C iekaw ą now ością w sam em g łoso - 
' w aniu jest fak t, że każdy wyborca roz

porządza tylu głosami, ilu radnych wy
biera się w danym okręgu wyborczym.

Jak podzielone będą
P rzychodzi te raz z ko le i sp raw a po 

działu m andatów pom iędzy poszczegó l
ne listy kandydatów . I tu następu ją  
rów nież w iększe kom plikacje jak daw 
n ie j. N ajp ierw  dzie li się znanym  syste 
m em H ond ta ogó lną ilo ść m andatów , 
przypadającą na dany okręg pom iędzy  
poszczegó lne listy kandydatów , k tó re  
o trzym ały odpow iedn ią liczbę kartek . 
K ażda w ięc lis ta o trzym uje najp ierw  

m andaty bezim ienne na podstaw ie naj
w yższej ilo ści kartek , puczem dopiero 
mandaty te przyznaje się kandydatom z 
poszczególnych list na podstawie naj
większej ilości otrzymanych głosów.

T ak zw ana „czołow a” kandydatu ra  

posiada w  tym  now ym  system ie w ybor
czym pew ne uprzyw ile jow an ie . U staw a  
m ów i bow iem , że „ w  raz ie oddan ia jed 
nakow ej ilo ści g łosów  na dw óch lub  

w ięcej kandydatów , pierwszeństwo 
przysługuje kandydatowi, umieszczone
mu na pierwszem miejscu listy. G dy na  
lis tę przypada w ięcej n iż jeden m andat 
kandydat zaś um ieszczony na p ierw 

szem  m iejscu te j listy w  m yśl pow yż 
szych zasad n ie uzyskałby m andatu  

w ów czas należy zaliczyć dodatkow o na  
korzyść tego kandydata o trzym aną

Kto 5? iMn***h
S ą jeszcze dw a w ażne przep isy , do 

tyczących przyszłych członków naszej 
R ady M iejsk ie j. P o p ierw sze nie wolno 

jest wybranemu kandydatowi nie przy
jąć mandatu. W razie bezprawnego od
mówienia przyjęcia mandatu, lub złoże- 

sze szczegó ły , do tyczące now ego syste 

m u w yborczego .
D opuszczalna ilo ść członków R ady  

M iejsk ie j w ynosi od dw unastu (w  m ia 
stach , liczących do 5 .000 m ieszkańców ).

W  W ąbrzeźn ie w ybierać będziem y  

16-tu radnych .

głosować?
.samorządu gospodarczego, duchowień- 
\stwa, zawodowych wojskowych, oraz 

i członków rodzin tych osób. W szystk ie  
; te osoby , o  ile dn ia 26  październ ika 33  r. 
O m ieszkały w  W ąbrzeźn ie m ają już pra
wo głosowań a. N iezaw odow i w ojskow i 
służby czynnej g łosow ać m e m ogą.

T o sam o tyczy się praw a w ybiera l
ności (b iernego), z tą ty lko różn icą , że  
radnym  m iasta m oże zostać obyw ate l  

m ający już skończony 30 rok życia.

a na nazwiska.

Jeżeli naprzyk ład na dany okręg przy 

pada  4  m andaty , każdy wyborca ma pra
wo oddać cztery głosy. M oże oddać  
w szystk ie te cztery g losy na jednego  

kandydata, do k tó rego m a najw ięcej 

zau fan ia, może też każdemu z czterech 

kandydatów oddać po 1 glosie. B iorąc  

dalszy przykład , w yborca m oże rów 
n ież jednem u kandydatow i dać 3 g ło 

sy , drug iem u zaś 1 , m oże także obdzie 

lić dw óch kandydatów  po 2 g łosy . S ą 
dzim y , że będzie  to  zrozum iałe d la  w szy 
stk ich .

Głosować można jednakże tylko na 

kandydatów jednej listy. K toby w ięc  
m yśla ł, że m ając do rozporządzenia  

4 g łosy , m oże choć jeden g łos oddać na  

drugą lis tę —  by łby w  b łędzie. 'Wszyst
kie cztery glosy oddane być muszą na 

kandydata, wzgl. kandydatów jednej 
tylko listy. K ażdy  w yborca m usi się  w ięc  

zdeklarow ać na kandydatów jednego  
kierunku politycznego.

P am iętać jednakże m usim y , że kart
ka w yborcza zaw ierać pow inna num er  

lis ty oraz nazw iska kandydatów  z te j 
sam ej listy oraz z danego okręgu .

odzyskane mandaty?
przez innych kandydatów nadw yżkę  
g łosów ” ...

M oże naprzyk ład zdarzyć się tak i 
w ypadek , że pew na lista uzyska przy  
w yborach tak w ielką liczbę g łosów , że  

z ogó lnego podzia łu system em H ound-  
ta o trzym a przypuśćm y 4 m andaty . 
T ym czasem  jednak w szyscy  praw ie  w y 

borcy danej lis ty g łosow ali ty lko na je 
dnego kandydata. O tóż ustaw a rozw ią 
zu je tę kw estję w  następujący sposób : 
„Jeżeli liczba kandydatów , na k tó rą  
g łosow ano z danej lis ty , n ie w yczerp ie  

pełnej ilo śc i przyznanej te j liście m an 
datów , w ów czas pozosta łe m andaty  

przypadają innym kandydatom w ko 
le jności przew idzianej na liście .

P rzychodzim y te raz do poruszen ia  

sp raw y zastępcw radnych . O tóż w ed 
ług ustaw y , za zastępców radnych w  

poszczegó lnych okręgach będą uw aża 
n i ci kandydaci z danej lis ty , k tó rzy w  
liczbie odpow iadającej ilo ści przypada
jących na n ią m andatów , o trzym ali z  
ko le i najw iększe ilo ści g łosów . P oza-  

tem  to co jest pow iedziane w  poprzed 
n im  ustęp ie, tyczy się także i zastęp 
ców  radnych .

ma go później bez ustawowego zwolnie
nia, Zarząd Miejski (Magistrat) ma pra
wo ukarać takiego obywatela grzywną 
do 1000 zł. Gdy zaś radny miasta bez 

usprawiedliwionych powodów opuści 
kolejno 3 posiedzenia, traci mandat, a

Magistrat może mu jeszcze nałożyć ka
rę pieniężną.

D rug iem w ażnem postanow ien iem  

jest to , że radn i m iasta n ie m ogą w cho 

dzić z Magistratem w stosunki prawne 
w charakterze kontrahenta, innemi sło
wy nie mogą uprawiać z Magistratem  

żadnych interesów. W w yjątkow ych  

ty lko w ypadkach m ogą być radn i do  • 
staw cam i w edług cen ustalonych pow 

szechn ie d la danego gatunku tow aiu i 
to pod w arunk iem zatw ierdzen ia te j 

transakcji przez w ładzę nadzorcz  y . N a 
stępn ie  w  sp raw ach  w  k tó rych  racny jest 
zain teresow any m ater ja ln ie, n .e m oże  

być on obecny  przy rozw ażan iu sp raw y  

i n ie w olno m u brać udziału  w g łosow a 

n iu . O dnosi się to także do w ypadków , 
w k tó rych za .n teresow an i są krew ni 
radnego , pow m ow aci lub ich zastępcy  
praw ni. U chw ały pow zię te w  obecności 

zain teresow anych radnych , m oże rada  
nadzorcza un iew ażn ić , a m i obow iązek  

to uczyn ić na w niosek osoby zain tereso 

w anej.

Spoleeieństwo rozstrzyga 
Krzykacze i partyjnicy rie mogą być 

wybrani do Rady Miejskiej.

N ow a ustaw a przyno. i w ięc —  jak  

w idzim y —  dużo korzystnych zm ian . 

P rzedew szystk iem  sam o w ejśc ie do R a 
dy M iejsk ie j jest znacz de u trudn ione  

d la różnych n ieznanych szerszem u spo 

łeczeństw u karjerow iczó  z i krzykaczy  

party jnych . Dzisiaj głosu ’e się na osoby 
a nie na numery, kandy dat do Rady 

Miejskiej musi wykazać oewne zalety 
i wartości intelektualne, r usi być czło
wiekiem poważnym, zasłużonym i zna
nym powszechnie, bo inaczi i mandatu 

nie zdobędzie. Nie partja tu będzie roz
strzygać, ale samo społeczeńsujo, które 

nauczone smutnem doświadczeiśem z 
poprzednich Rad Miejskich, będzie u- 
mialo już odróżnić człowieka wartoś
ciowego od karjerowicza i demagoga.

S padnie też przy now ym system ie  

w yborczym  do m in im um  liczba t, zw . 

„kup ionych m andatów ” . D aw niej k iedy  
w yborca  n ie m iał w pływ u  na dobór kan 

dydatów , by le k to w szed ł do R ady  
M iejsk ie j, jeże li ty lko by ł w  stan ie „po 
łożyć na stó ł” dw a lub trzy  ty siące zło 
tych . „Kupiony ‘ w ten sposób od partji 

mandat musiał się takiemu radnemu o- 
procentować, zaczął więc miasto uwa-
zać za „dojną krowę', czerpał z niego 
żywotne soki, ogołacał przedsiębiorstwa 

miejskie i bogacił się na kieszeniach zu
bożałych podatników. Teraz już będzie 
inaczej, bo jeżeli partja wysunie jakąś 
miernotę, lub nieokrzesanego durnia, to 

społeczeństwo zignoruje przy wyborach 
takiego osobnika i nie pomoże nawet 
ew. jego fundusz, wyłożony partji na 
„agitację wyborczą” .

D zisia j p łac ić p ien iędzm i za m andat 
będzie w łaściw ie rzeczą w ielce ryzyko 
w ną, pon iew aż tego m andatu przy no 

w ym  system ie w yborczym  żadna partja  
n ikom u zagw aran tow ać n ie m oże.

D la karjerow iczów  party jnych , łap 
czyw ych na m iejsk ie dobro , n ie będzie  
naw et żadnego po la do pop isu w  przy 
sz łe j R adzie M iejsk ie j, pon iew aż nowa 

ustawa wyklucza wszelkie wypadki 
rujnowania przez radnych gospodarki 
miejskiej. Przyszły radny miasta będzie 
miał tylko obowiązki, ale bez żadnych  
korzyści materjalnych. T uczen ie się  

przy żłob ie m iejsk im  ze strony panów  
radnych , należy już do sm utnej przesz 
ło ści. I to jest w łaśn ie najkorzystniejszą  
stroną nowej ustawy.

Powinni być z tego zadowoleni wszy
scy obywatele miasta i to nietylko klasa 
inteligentna, ale także jak najszersze 

warstwy pracujące, albowiem war
stwom tym zapewnić mogą lepsze wa
runki bytu, zwłaszcza w dobie obecne- 

nego kryzysu, tylko ludzie z wiedzą, 
rozumem i uczciwością, a nie jak do
tychczas zbieranina różnych karierowi
czów, demagogów i nieuków, dla nis
kich celów i prywatnych korzyści nadu
żywających zaufania swoich łatwowier
nych wyborców.

Kowalewo
— ŚW  iii  O CHRYSTUS.^ KRÓLA. W n ie 

dzie lę ub ., jo sw ięconą czci w hrystusa K ró la , od 
by ła iię u ozcysta akaden ja w  H otelu P o lsk im  
przy udz-a le licznych v  ie rnych . A kadem ję za-
gaif pre  .es A kcji 1S ato lick ie j p . M ieczysław  
F ucia ta . k tó ry om ó.v ił zw ycięstw o Jana bob ie-  
sk iego pod W iedrxem . Z w ycięstw o kró la Jana  
111-go ura tow ało E uropę przed zalew em  pogań 
stw a. D łuższy re tera t w ygłosił p . B ejger z F ły -  
w ac ew a. K s. K nitter w ygłosił re tera t o neo-  
pof  aństw ie, k tó re w dzisie jszych czasach szerzy  
si . w za  Z raszający sposób i w ezw ał obecnych  
( o w all i z sekciarstw em . K ilka udatnych p ieśn i 
cykora! chór „C ecy lja” pod batu tą p . K oliń 
sk iego . D obrze w ypad ły także dek lam acje , w y 
g łodzo ne przez druchny i drubow M łodzieży  
K eto lick iej. N a zakończen ie przem ów ił do ze- 
o j  anych ks. prób . P uppei, k tó ry zw rócił uw agę  
ri szerzące się obecn ie prądy an ty re lig ijne , po 
w ażn ie zag rażaiące w ierze kato lick ie j i w ezw ał 
lo m ężnego staw an ia w  obron ie w iary św . przez  
propagow an ia i czy tan ie dobrych książek i ga 
zet kato lick ich . N astępn ie uchw alono rezo lu 
cję, w sp raw ie przyw rócen ia w szko łach 4 go- 

• Iz in re lig ii, zam iast dw óch , jak jest obecn ie . —  
C ała uroczystość w ypad ła b . dobrze; pom im o  
deszczu sa la by ła w ypełn iona po brzeg i pub licz 
nością , na k tó re j cała uroczystość w yw arła g łę- 
bO x ie w rażen ie .

— JAK iu ARK. W  czw artek odby ł się w  
nasztm  m ieście ja rm ark , na k tó ry zjaw iło się  
dużo ?upców pejsatych . Jednak popy t na to 
w ar by . m ały , gdyż ro ln icy m ają m ało p ien ię 
dzy . P ozatem  deszcz trochę popsu ł in teresy . —  
N ajlepszy In teres jeszcze zrob ili kupcy porcela 
ny , ale tow a-y łokciow e zupełn ie ,,n ie sz ły” . —  
P rzeb ieg ja rm arku by ł na ogó ł spoko jny i obe 
sz ło się bez aw .an tu r.

— DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI. W  dn iu  oszczę 
dności, dn ia 31 październ ika odby ła się w  H o 
te lu P o lsk im  akad tm ja , w k tó re j w zięły udzia ł 
dziec i szko lne . D o dzieci przem ów ił k ierow nik  
szko ły p . G ierszew si i, w skazu jąc na w ielk ie  
znaczen ie oszczędność - . N astępn ie odby ło się lo 
sow an ie książeczek os; czędnościow ych w  liczb ie  
20 , w ydanych przez K . K . O . K ażda książeczka  
op iew ała na 1 zł. D zń  ci, k tó re m iały szczęśc ie  
w ygrać książeczkę , bar Izo się ucieszyły . A ka 
dem ję zakończono ogó ln ym  śp iew em .

— Zebranie Kółka Rolniczego i utworzenie 

Koła Środowiskowego DBWR. M iesięczne zeb ra 

n ie K . R . odby ło się w  sa li szko ły ro ln iczej żeń 

sk ie j w K ow alew ie . N a zeb ran ie przybyło 33  

członków  i 8 gości. F , prezes Krzywdziński za

gaił zeb ran ie w itają ; zeb ranych , następn ie od 

czy tał okó ln ik i z „K łosów " i w ygłosił referat  

p . t. „P rzechow y  .van ie okopow ych zim ą".

D rug i refera t o B anku A kcep ., U rzędach  

R ozjem czy-a i obn iżen iu w alo ryzacji ren ty w y- 

g iosif sek re tarz p . S załach . N ad refera tem p . 

S załacha w yw iązała się ożyw iona dyskusja w  

w k tó rej zeb ran i wyrażali wdzięczność Rządo

wi za to, że głęboko troska się o rolnictwo. 

Z ebran i uchw alili zw rócić się z prośbą do pp . 

posłów B B W R . aby się stara li o rozciągnięcie 

obniżki waloryzacji renty dla wszystkich osad
ników.

P o zakończen iu zeb ran ia K ółka R oln iczego  

odby ło się zebranie organizacyjne Kola Środo

wiskowego BBWR. Rolników.

R efera t o ideo log ii B B W R . w ygłosił p . k ie-

rów nik Gierszewski. D rug i refera t na tem at:  

„D laczego drobni ro ln icy pow inni należeć do  

obozu w spółp racy z R ządem " w ygłosił p . S za 

łach F ranciszek . P o ożyw ionej dysku sji w szy 

scy zeb ran i zap isa li się do K oła B B W R . D o  

Z arządu K oła Ś rodow iskow ego w ybrano na  pre 

zesa p . Krzywdzińskiego, na w -prezesa p . Więc

ka na sek retarza p . Szałacha i na skarbn ika p . 

Salejkę.

P o om ów ien iu w ielu jeszcze różnych sp raw  

zeb ran ie zakończono o godz. 7 w iecz.

(WIADOMOŚCI potoczne
I Wąbrzeźno dn ia 8 lis topada 1933 i.

M IE JS C O W E .

— Wywiesić chorągwie! W zw iązku z  

Ś w iętem  N iepod leg łośc i, przypadającem  w dn iu  

11 lis topada br. uprasza się S zanow ne O byw a

te lstw o o w yw ieszen ie w dn iach 11 i 12 bm . 

sz tandarów o barw ach narodow ych .

— Do naszych PP. Korespondentów. B ar

dzo często się zdarza , że sp raw ozdan ia z ob 

chodów czy zeb rań nadchodzą bardzo późno . 

T ak ie sp raw ozdan ie w ięc n ie m ają w artośc i. 

P odaw ać należy w iadom ości jaknajsp ieszn ie j i 

to najpóźn ie j w przeciągu 3 dn i od urządzone 

go obchodu czy w ypadku . Sprawozdania o prze

biegu Święta Niepodległości należy podać naj

później do 16 bm. Później nadesłane sprawoz

dania umieszczone nie będą.

R edakcja.

Czy wiecie, co to jest Towarzystwo Czy

telni Ludowych (T. C. L.)? —  T . C . L . —  to  

osto ja ośw iaty po lsk ie j trzech w ojew ództw za 

chodn ich ! T . C . L . —  to zw ycięsk i a n ieustanny  

bó j o zd row ą m oraln ie m yśl po lską! T . C . L . —  

prow adziło lud po lsk i pod zaborem  prusk im  do
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wolnej P o lsk i! T . C . L . —  d z iś u tw ierd za  w  k rai-  

jiie , d u ch a m o carn e ży c ie O jczy zn y ! T . C . L . —  

to sk arb n ica d o b ry ch k siążek ! T . C . L . —  p o sia 

d a 1 4 0 0 b ib ljo tek , 3 5 0 0 00 k siążek , p ro w ad z i 2  

p ięk n ie u rząd zo n e u n iw ersy tety lu d ow e , w y k a 

zu je ro czn ie cy frę 1 2 0 0 0 0 0 w y p o ży czeń k siążek .

P am ię ta j o tem ! Z ap isz s ię d z iś jeszcze n a  

cz ło n k a T . C . L . Z a g roszy n iew ie le o trzy m asz  

k siążk ę , A d o b ra k siążk a to sk arb ! —  B aw i i 

u czy ! W stąp d o b ib ljo tek i T . C , L .

— Zbiórka uliczna i domowa na Tow. Pop* 

Bud. Szkól Ppwsz. D n ia 1 2 lis to p ad a o d b ęd z ie  

s ię w  m ieśc ie n aszem  zb ió rk a u liczn a i d o m o w a  

n a T o w arzy stw a B u d o w y S zk ó ł P o w szech n y ch . 

K o m ite t sp o d ziew a s ię , że sp o łeczeń stw o n asze 

g o m iasta , k tó re ju ż ty le razy dało dowód 

sw ej o fia rn o śc i i ty m razem , p rzezn aczy  

ch o ć sk ro m n y d a tek n a p o w y ższy sz lach e tn y

— Zebranie Koła Robotniczego B. B. R. 
W -d n iu 7 b m . o g o d z. 2 0 -te j w  sa li h o te lu p o d  

„B iały m  O rłem " o d b y ło s ię zeb ran ie tego ż K o 

ła , p rzy w sp ółu dz iale : P rzed staw iciela Z arząd u  

W o jew ó d zk ieg o B B W R . N acze ln ik a S ąd u p . 

S m ó lsk ieg o , D y rek to ra G im n az ju m  p . B u lan d y , 

o raz K o m en d an ta P P - p . S zm y tk o w sk ieg o i in 

n y ch o b y w ate li m iasta .

Z eb ran ie zag a ił p rezes K o ła p . T ad eu sz M i- 

o h a lsk i i o b ją ł p rzew o d n ictw o , w itając g o śc i 

v y y że j w y m ien ion y ch o raz liczn ie zeb ran y ch ro 

b o tn ik ó w  w liczb ie p rzesz ło 1 5 0 . N a w stęp ie  

y y y jg ło sił rzeczo w y re fe rat p . Taran, k tó reg o  

w y w o d ó w w y słu ch a li ro b o tn icy w sk u p ien iu z  

w ielk iem zad o w o len iem , p o czem zabra li g ło s  

•N aczeln ik S ąd u p . Smólski i D y rek to r p . Bu

landa.
R zeczo w e p rzem ó w ien ia Ł y ch d w ó ch p an ó w  

b y ły en tuz jas ty czn ie p rzy ję te p rzez m asy ro 

b o tn icze . D ale j p rzem aw iali p rzed staw ic ie le  

ro b o tn ik ó w , p . A n to n i Zglinicki i in n i. P o w y 

czerp an iu p rzem ó w ień zo sta ła p rzy ję ta lis ta  

k and y d ató w  d o R ad y M iejsk ie j, w y su n ię ta  p rzez  

K o ło R o b o tn icze. P an p rezes p o w y czerp an iu  

o b rad , d z ięk u jąc g o śc io m i liczn ie zeb ran y m  

ro b o tn ik o m zak o ń czy ł zeb ran ie o d śp iew an iem  

„R o ty " ,

— Zebranie Zw. Inwalidów Wojennych R. P. 
o d b y ło s ię u b . n ied z ie li o g o d z in ie 2 -g ie j w  lo 

k a lu p . M ark u szew sk ieg o p rzy liczn y m  u d z iale  

cz ło n k iń i czło n k ó w . N a zebran iu tem  o m aw ia 

n o sze ro k o sp raw ę o sta tn ie j u staw y in w alid z

k iej, k tó ra m . in . p o stan aw ia w  p ew n ej w y so 

k o śc i o b c ięcie ren t.

N O T A T K I R E P O R T E R A .

* Listopad, a jeszcze się kąpie. K ą 

p an ie w  jez io rze w  o b ecn em  z im nie n a 

leży d o p raw d y d o u n ik a tó w . W czo ra j 
,p o p o łu d n iu p rzech o d n ie p rzy jez io rze  

zam k o w em  u jrzeli k ąp iąceg o s ię m ło 

d z ień ca E d . M ak o w sk ieg o  z W ąb rzeźn a ,  

k tó ry  n ie zw aża jąc n a d o tk liw e z im n o , 
zaży w ał p rzez d łu ższy czas k ąp ie li. 

N ap raw d ę, że k ąp an ie s ię w  tak ie z im 

n o je s t o zn ak ą m o cn ego zah arto w an ia  

i p o n iek ąd  o d w ag ą .

* Kradzież krowy. O n eg d a j sk rad z io n o n a  

szk o d ę ro ln ik a p . B ern ard a Puszyńskiego z Sos
nówki jedną krowę. Z a z ło dz iejam i w szczę to  

d o ch o d zen ia .

* Ceny na targu. N a w czora jszy m  
ta rg u (w to rk o w ym ) p łaco n o za m asło  

ft. 1 ,2 0 — 1 ,3 0 z ł., ja jk a m en d e l 1 ,7 0 z ł., 
g ęsi 7 z ł. sztu k a , k aczk i 2 ,0 0 — 3 ,0 0 z ł. 

sz tu k a , k u rczak i szt. 1 ,7 0 z ł., z iem n iak i  

c tr. 1 ,7 0 z ł,, k ap u sta m en d el 7 0 — 9 0 g r,, 
g łó w k a k ap u sty o d 5— 2 0 g r., b u rak i 5  
g r. fu n t, g ru szk i fu n t 3 0 — 5 0 g r., to rf  

w ó z  o d  7— 1 0 z ł., k a la fio ry  szt. 1 0 g r.
N a ta rg zw iezio n o w ie lk ą ilo ść to rfu  

i z iem n iakó w .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— Pod uwagę Zarządom Towarzystw. P o 

n iew aż n ie jed n o k ro tn ie zd arza ją s ię w o g ło 

szen iach „R uch u T o w arzy stw " p o m y łk i, p o d a-  

jem y d o w iad o m ośc i w szy stk im  P T . Ż arz . T o w a

rzy stw , że n o tatek d o „R uch u T o w arzy stw n ie  

przyjmujemy telefonicznie, wzgl. ustnie.
K ażd a n o ta tk a m u si b y ć zao p a trzo n a w  

p o d p is sek re ta rza czy p rezesa i p ieczęć T o w a

rzy stw a . In aczej p o d żad n y m w zględ em  n ad e 

s łan y ch n o ta tek u m ieszczać n ie b ęd z iem y .

R ed ak c ja .

— Klub Sportowy „Pogoń". Ju tro  w  czw artek  

9 b m . o g o d z . 8 -m ej w iecz . w  lo k a lu p , H o ff

m an n a o d b ęd z ie s ię zeb ran ie K lu b u S p o rto w eg o  

„P o g o ń " . P rzy b y c ie w szy stk ich cz łon k ó w k o 

n ieczn e . Z a rząd .

— Zebranie Towarzystwa Właścicieli Nieru
chomości o d b ęd z ie  s ię w  p ią tek d n ia 1 0  p aźd z ie r

n ik a b r. o g o d z . 7 .3 0 w  lo k a lu p . K lim k a .

Z e w zg lęd u n a w ażn e sp raw y , liczn e p rzy b y

c ie k o n ieczn e .

Za Zarząd:
(—) Dr. Piotrowski, prezes

— Zebranie Kola Środowiskowego BBWR. 
urzędników Starostwa, Wydziału Powiatowego 

i Kolejki Powiatowej, o d b ęd zie s ię d n ia 9 lis to 

p ad a b r. o g o d z . 1 8 -tej w  sa li S ejm ik u P o w ia 

to w eg o .

U d zia ł b io rą ty lk o zrzeszen i cz ło n k o w ie  

K o ła .
Z arząd .

Z powiatu
— Jarantowice. (Akademja.) Z o k az ji Ś w ię

ta 1 5 -lec ia o d zysk an ia N iep o d leg ło ści, p lacó w 

k a Z w . P o w stań có w  i W o jak ó w  O . K . V III. u -  

rząd za w  so b o tę 1 1 b m . w  sa li p . K ierzk o w sk ie-  

g o u ro czy stą ak ad em ję, p o d czas k tó rej o d eg ran a  

zo stan ie sz tu czk a tea tra ln a „O rlęta z n ad W i

s ły " . P o ak ad em ji o d b ęd z ie s ię zabaw a tan ecz

n a . P o czą tek o g o d z . 6 -tej w ieczo rem .

— Królewska Nowawieś. (P ro g ram Ś w ię ta  

N iep o d leg ło ści). P o n iże j p o d a jem y p ro g ram  

Ś w ięta N iep o d leg ło ści, k tó re o b ch od zo n e b ęd zie  

w  d n iu 1 2 b m . w  K ró lew sk ie j N o w ejw si.

O g o d z . 1 0 -Ł e j ran o zb ió rk a w szy stk ich to 

w arzy stw  i o rg an izacy j n a b o isk u szk o ln em , p o 

czem  w y m arsz d o k o ścio ła n a n ab o żeń stw o . P o  

n ab o żeń stw ie d efilad a i ah ad em ja . N a p ro g ram  

ak ad em ji z ło żą s ię : p rzem ó w ien ie p . S zw ajk o w -  

sk ieg o , w y stęp y ch óru „H arm o nja" , d ek lam ac je  

d z ieci szk o ln y ch i t. p .

P o p o łud n iu o g o d z . 6 -te j w sa li p . G rze- 

szew sk iej u rząd za T o w . „S o k ó ł p rzed staw ien ie . 

O d eg rane zo stan ą d w ie sz tu czk i: „Jan K iliń sk i 

—  o b razek h is to ry czn y o raz farsa w 1 o d sło 

n ie p o d ty t.: O . S . S . P o p rzed staw ien in u o d 

b ęd zie s ię zab aw a tan eczn a. W stęp za zap ro sze 

n iam i. —

Nadesłane
yfj d n iu w czo ra jszy m  o trzy m aliśm y o d  

p . K . R u jn era n astęp u jące p y tan ia , p o d  

ad resem  p , R . D .

Z azn aczam y , że za d z ia ł ten R ed ak c ja  

n ie b ie rze ab so lu tn e j o d p o w ied z ialn o ści.

Redakcja.

Kilka pytań pod 
adresem p. Reginy D.

ŁASKAWA PANI REGINO!

Z an im  zd ecy d u ję s ię n a to czy m am  p rzy jąć , 

czy też o d rzu c ić P an i zap ro szen ie d o „u d o w o d 

n ien ia m i fak tu Je j p o cho d zen ia" , k tó re —  

w ed le tw ie rd zeń P an i —  „ jes t d la m n ie k w e- 

s tją" o raz zan im sk o rzy stam z ro zk o szy zb a 

d an ia P an i „m etry k i u ro d zen ia" , k tó rą P an i „z  

p rzy jem n o śc ią" p rag n ie m i o k azać , ab y m o je  

„w ątp liw o śc i p rzesta ły is tn ieć" , zan im  zd ecy d u 

ję s ię n a to czy p o słu ch ać „d a lszy ch w y jaśn ień  

—  k tó ry ch Ł ask aw a P an i o b ieca je m i n iep o - 

sk ąp ić , zan im  s ię p rzek o n am , czy P an i p o ch o 

d z i „z n iep o sz lak o w an e j p o lsk ie j k rw i" o raz —  

czy P an i „b o ch en k i m ają zaw sze p e łn e j w ag i 4  

fu n tó w " —  p o zw o li P an i, że Je j p o staw ię k ilk a  

d ro b n y ch p y tań .

Z atem  Ł ask aw a P an i R egin a, —  czy  n iech c ia-  

łaby P an i o b jaśn ić m n ie jak ie to ro zp o rząd ze 

n ia w  P o lsce są „h ig ien iczn e" a k tó re z n ich są  

„n ieh ig ien iczn e"? .

N astęp n ie p ro szę o o d p o w ied ź —  co o zn a 

cza w y raz —  , zaw ątp liw ien ia", —  o raz czy je s t 

to w y raz p o lsk i, m u rzy ń sk i czy h eb rajsk i g d y ż  

w y razu „zw ątp liw ien ia" w języ k u p o lsk im  i w  

ty ch języ k ach k tó re zn am , n iespo ty k ałem  n ig d y .

D ale j p ro szę o ła sk aw e w y jaśn ien ie , k ied y  to  

i w  jak i sp o só b „k o sze i w o rk i P an i m n ie tro sz 

czy ły "? lu b k ied y to k o sze i w o rk i P an i o d p o 

w iad ały  w zględ em  czy sto śc i K o m isji S an ita rn ej?

W reszc ie b ard zo  b y łb y m  P an i zo b o w iązan y m , 

g d y b y b y ła ła sk aw a m i w y jaśn ić jak a to je s t 

„n iep o szlako w an a" p o lsk a k rew i jak i to je s t 

„rze te ln y sk ład p ieczy w a .... w edłu g g o d n o śc i

p o lsk ieg o o b y w ate la" o raz jak ie to m o g ą b y ć  

„d o p łaty n a ch leb , za ró żn icę w zg lęd em  m o je j 

cen y  a p ań sk ie j cen y n a ch leb ..."?

A k ied y o trzy m am o b jaśn ien ia ty ch k ilk a  

k w iec isty ch w y razó w  i zd ań w y ję ty ch d o sło w n ie  

z b arw n eg o  „b u k iecik a" Je j o d p ow ied z i to  w ó w 

czas d o p ie ro b ęd ę m ó gł s ię zd ecy d o w ać n a to , 

czy  m am  z ło ży ć Je j w izy tę , celem  zb ad an ia P a 

n i „nieposzlakowanej" p o lsk iej k rw i, —  fak tu  je j 

p o ch o d zen ia , —  o raz w ag i P an i „b o ch en k ó w ".

B o jeś li is to tn ie P an i „b o ch en k i,, m ają zaw 

sze p e łn e j w ag i 4 fu n tó w , to b ez w ątp ien ia są  

o n e p o n ę tn e .

Z atem  Ł ask aw a P an i R eg in o —  zan im  zd e 

cy d u ję s ię n a to , b y zaży ć ro zk o szy o b e jrzen ia  

P an i „b o ch en k ó w " o raz Je j m etry k i u ro d zen ia  

i Je j .n iep o sz lak o w an e j p o lsk ie j k rw i" , —  p ro 

szę o ty ch k ilk a w y jaśn ień . D o b rze!

Konrad Rujner.

Rozpowszechniajcie

A WiMi"
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 

W BYDGOSZCZY 

N o to w an ia z d n ia 7 lis to p ad a b r.

W aru n k i: H an d e l h u rto w y , p ary tet B y d g o szcz,

ład u n k i w ag o n o w e, d o staw a b ieżąca , za 1 0 0  k g .

Ż y to 1 4 ,2 5 — 1 4 ,5 0

P szen ica 1 8 ,2 5— 1 8 ,7 5

Jęczm ień b ro w aro w y 1 5 ,0 0 — 1 6  0 0

Jęczm ień p rzem . 1 3 ,0 0— 1 3 ,2 5

O w ies 1 3 ,7 5— 1 4  0 0

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 2 1 ,0 0 — 2 1  7 5

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c . w ł. w o rk a 3 0 ,5 0 — 3 2 ,5 0

O tręb y ży tn ie 9 ,5 0 — 1 0 ,0 0

O tręb y p szen n e 8 ,5 0 —  9  0 0

O tręb y p szen n e g ru be 9 ,0 0 — 9 ,5 0

R zep ak 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

R zep ik z im o w y 3 5 ,0 0 — 3 7  0 0

P elu szk a 1 2 ,5 0 -1 3 ,5 0

G roch W ik to r  ja 2 2 ,5 0 — 2 4  5 0

G roch F o lg era 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

K o n iczy n a żó łta o d łu szcz . 9 0 ,0 0 — 1 0 0 ,0 0

Z iem n iak i jad a ln e 2 ,2 5 —  3 ,0 0

M ak u ch ln ian y 1 8 ,5 0— 1 9  5 0

M ak u ch  rzep ak o w y 1 4 ,0 0— 1 5 ,0 0

iM ak u ch s ło n eczn ik o w y 1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0

M ak n ieb iesk i 6 0 ,0 0 — 6 2  0 0

G o rczy ca 3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0

S iem ię ln ian e 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

W y k a fi,0 0 -1 4  0 0

D ru k iem  i n > .k ład em : Z ak lad v G raficzn e  

B o lesław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie  

d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o  

M ick iew icza 1 .

f ? W czw artek d n ia 9 lis to p ad a w p ią tą  
b o lesn ą ro czn icę śm ie rc i

Ś. P.

■■ ■HIM
o d p raw i s ię

Msza święta
o g o d z . 6 -tej w  k o śc ie le p ara fja ln y m .

Rodzina

S zan . o b y w ate ls tw u Wąbrzeźna i okolicy 

d a ję  d o  łask aw ej w iad o m o ści, że  

w piątek 10 11. 33 br. bę ię 

sprzedawał w Wąbrzeźnie na rynku

dnevh o w o eo w e

L iczba : II, E 8 9 /33 .

/ustępowanie upadłościowe
C o d o m ają tk u Mleczarni w Kowalewie, Spół

dzielni z ograniczoną oapowiedziatnoscią w Kowa
lewie w d raża s ię z d n iem  d z is ie jszy m  i) , z o m em  
3 listopaaa 2 9 3 3 r. o godz. 9,JU przed pot. p o sięp o - 
w am e u p ad łośc iow e , p o n iew aż a iu zn iczK a jes t m e-  
w y p łaca in ą .

Z arządcą m asy u p ad ło ścio w ej m ian u je s ię p , 
ad w o k ata d r. K u rk o w sk ieg o w  K o w alew ie .

\V ie rzy te ln o sc i n a leży zg łaszać w  b ąd z ie n a j
p ó źn ie j d o dnia 20 grudnia 1933 r.

D o p o w zięcia u cn w ały , czy m ian o w an y za 
rząd ca m asy m a p o zo stać , ew en tu a ln ie ce lem  w y 
b o ru n o w eg o zarząd cy , d a le j ce lem u stan o w iem a 
w y d zia łu w ierzy cie li, a także ce lem p o w zięc ia  
u ch w ały , co d o k w esty j w y m ien ion y ch w § 1 7 2  
u staw y o u p ad ło śc iach , o raz celem  zb ad an ia zg ło 
szo n y ch w ierzy te ln o ści, w y zn acza s ię w n iżej w y -, 
m ien io n y m S ąd z ie te rm in n a dzień 10 stycznia 
1934 r. o godz. 10 przed poł.

W szy stk im , k tó rzy p o siad ają jak ieko lw iek rze 
czy , n a leżące d o m asy u p ad ło śc io w ej, lu b k tó rzy  
te j m asie są co k o lw iek d łu żn i, zak azu je s ię o w e  
rzeczy w y d aw ać d łu żn ik o w i u p ad łem u w zględ n ie  
u iszczać s ię z d łu g u , a n ad to p o leca s ię im ab y  
n a jp ó źn iej d o dnia 20 grudnia 1933 r. d o n ieś li za 
rząd cy m asy o p o siad an iu tak ich rzeczy i o tem , 
czy p rzy słu g u ją im  jak ie w ierzy teln o śc i, z p o w o d u  
k tó ry ch m ie lib y p raw o żąd ać o d ręb n ego zasp o k o 
jen ia z o w ych rzeczy .

SĄD GRODZKI.

LOSY

28 Loterii Państw.
n ad esz ły i są d o n ab y cia w  k o lek tu rze Głosu Wąbrzesk. 
C iąg n ien ie

18, 20 i 21 listopada 1933 roku.

2 gęsiory
(em d en sk ie) d u że b ia łe

2 gęsiory
(tu lu zk ie* d u że sza re  

sp rzed a  
P ro b o stw o K ró l. N o w a 
w ieś p o w ia t W ąb rzeźn o

najlepszej jakości i po zniżonej 
cenie

d z ie rżaw ca O g rod n ic tw a P o w ia t.
> K O N I N p o w ia t G ru d z iąd z

Poszukuje

s ię m ałeg o p o k o ju n ie - 
u m eb lo w an eg o . Z g ło sz . 
w  ad m . „G ło su W ąb rz .“

UCZEŃ

k e ln e rsk i m o że s ię zg ło 
s ić , A d res w sk aże G łos  

W ąb rzesk i

Z d o ln a  
uczenica 

n a jw y że j la t 1 6 - w ład a 
jąca języ k iem p o lsk im  i 
n iem ieck im  zaraz  p o trze 

b n a .
Jan Hoffmann - W ąb 
rzeźn o , R y n ek . H u rt, i 
d e tal to w . k o lo n ja ln y ch ,

W arsz tat k u śn ie rsk i 

wykonuje w szelk ie  
p race tan io , fach o w o  

w  n a jk ró tszym  czasie  

F elik s K lim aszk a  
M istrz k u śn ie rsk i

P o szu k u je ucznia 
zaraz

Przybylski
m istrz rzeźn ick i

Ro 1000 d
miesięcznie

zap ew n iam y  en erg iczn y m  
o so b o m

In fo rm acy j u d z iela
T -w o B an k o w e
G ro d n e u l. H o o w era  9

Mieszkanie
6 p o k o jo w e n o w o o d re 
m o n to w an e zaraz  d o w y 
n a jęc ia . Z g ł. A p tek a p o d  
O rłem . ' d r. P io tro w sk i

P o szu k u je s ię zaraz  

pokoju z kuchnią.
Z g ł. D ró g . R y n ek 1 3

Kuchenka
w estfa lsk a tan io  sp rzed a  
H o tel D w ó r W ąbrzesk i

B.SZCZUK

dostarcza

P O Z
kauczukowe 
szyldy 
na towi

metalowe 
mosiężne
i firm.

^najtaniej

K siążn ica  K o p em ik ań sk a

w  T o ru n iu


